
Arabi przeciw imigracji żydowskiej
OSHHraaBHBMlMBBHMai Rozruchy w Palestynie trwają.

zwolnienia aresztowanych. Pozatem 
Egzekutywa proteetnje przeciwko 
postępowaniu policji. Protest powyż­
szy i żądania będą zgłoszone do Ligi 
Narodów, a to za pośrednictwem mo 
narchów arabskich i idh reprezentan 
tów dyplomatycznych.

LONDYN, 1.11. — Według wiado­
mości z Port Saidu transport 900 emi­
grantów żydowskich z Polski, który 
Qa statku „Polonia1 nie mógł lądować 
w Haifie z powodu rozruchów anty­
żydowskich, otrzymał od władz egip­
skich pozwolenie wylądowania emi­
grantów w Port Saidzie, dzięki gwa­
rancji, udzielonej przez rząd pale­
styński, że emigranci ci będą do­
puszczeni do Palestyny.

Jerozolima, i.ii. — w ciągu no- 
cy padały pojedyncze strzały, śkie- 
rowąne na pałac rządowy. Policja od 
Powiedziała strzałami. Dziś rano na 
Ulicach miasta rozsypano wielką ilość 
tp\oździ, najwidoczniej w celu utru­
dnienia transportu oddziałów wojsko 
'vych i policyjnych. Strajk sklepika- 
Jzy arabskich i szoferów taksówek 
trwa.

JEROZOLIMA, 1.11. — Prasa arab- 
s5a donosi o rokowaniach między ży 
( ami a fnancuskiemi władzami man- 
c ątowemi w Syrji w sprawie osiedle- 
^la żydów*  niemieckich na pograni- 

syryjsko-palestyńśkiem. Podob- 
2 Cioska Bteiika zakupiona została 

żydów.
inl-^^iając powyższą sprawę, jero- 
Wa-ms,ka »A1 Dżamia al Arabia ' zau- 
p)a a’ iż Paul Boncour sprzeciwia się 
i]a f>tJ1 kolonizacyjnym żydowskim 
si»niel^n'e Syrji> w obawie przed wy- 
6zerz Przez żydów żądania roz- 
doweT11* żydowskiej siedziby naro- 

T z\XTT^Pvvn.ież i na Syrję.Ligf^YN, 1.11. - Prezes arabskiej 
skie^-^dowej nadesłał do angiel- 
legr^L ^irństra kolonji, Thomasa, te- 
świaó Protestacyjny, w którym o- 
je: a 7a między innemi co nasłępu- 
stynie' arny obrony Arabów w Pale- 
praw ŁfPelnienia przyznanych nam 
całej ] yolno zmuszać przemocą 
ków, L?'^ści do przyjęcia warun- 
Anglii 89 sprzeczne z tradycjami 
go i c’ państwa chrześcijańskie
Przcciwtri“zowaill'e‘^0, Protestujemy 
du arabeU- ^^^eństwu całego nairo- 
ludności p #°’ stanowiącego 73 proc.

^ r'alcstvny i oskarżamy o sto

Wyprawa Byrda
(Drtx?IEGUNA POŁUDNIOWEGO, 

minął (Panama) 1.11 — Ad-mtral Byjd w Nową
Pm. ° l^Ymał się dizisiaij w Kanale 
iTil-rmsk'ljn. Cała załoga Byrda z wy- 
(b'n ’udizi przezimuje w Dune-
m ° Zda“*
Wyniki spotkań ligowych

r odfcyły się czte-
ijee wynfc: które

Kraków U1. Wisła _ 
Podgórze - Garbarnia 2:0

Poznan Lll: 2;2
•i 1J11 War8™anka Czar 

sowanie gwałtu przeciwko nieuzbro­
jonemu i pokojowemu narodowi11.

JEROZOLIMA. Liii. — „Egzekuty­
wa Arabska'1 w Jerozolimie powzięła 
uchwały, żądając: zaprzestania imi­
gracja żydowskiej do Palestyny, za­
kazu sprzedaży żydom ziemi, oraz

Zniżka biletów kolejowych
■M^MHima wejść niedługo w życie

WARSZAWA, 1.11. — Według do­
niesień jednej z warszawskich agen­
cy j prasowych, minister komunika­
cji, po szeregu konferencyj, postano­
wiło obniżyć taryfę osobową na kole­
jach. Rozporządzenie o zniżce taryfy 
ma ukazać się jeszcze w rolku bieżą­
cym.

Zniżka ia przeprowadzana będzie 
w ten sposób, iż na odległościach do

Masowe aresztowania
■■■■■ w gnieździe spisków ukraińskich.

W bursie zatrzymano 40 osób, z 
czego 30 zwolniono, zaś 10 odesłano 
do aresztu policyjnego. W ukraiń­
skimi domu akademickim przytrzy­
mano 3 osoby oddawna poszukiwa- 
neprzez policję, 15 ni ©meldowanych 
oraz 57 notowanych. Wszystkich od­
stawiano do aresztów policyjnych 
celem przesłuchania.

W czasie rewizji w ukraińskim do 
mm akademickim znaleziono szereg 
wydawnictw nielegalnych, tajnej or­
ganizacji ukraińskiej OUN. Docho­
dzenia trwają.

LWÓW, Lll. — W związflcti z po- 
niedziałkowemi manifestacjami u- 
kraińskiemi na Wałach Gubetmator- 
skich policja przytrzymała 20 06Ób, 
z czego 1 osobę zwolniono, jedną od­
stawiono do szpitala a 18 przekazano 
władzom sądowym.

Ponieważ wśród przytrzymanych 
6 zamieszkiwało w ukraińskim domu 
akademickim, zaś 3 w bursie ukraiń 
skiej, policja przeprowadziła rewizje 
w obu tych budynkach. Ponadto prze 
prowadzono rewizje w mi es Tkaniach 
osób zatrzymanych.

Kradzież dzieł miljonowej wartości
Dubeltówka Napoleona padla łupem włamywaczy.

WARSZAWA, 1.11. — W Warsza­
wie przy ul. Okólnik 9 znajduje się 
wspaniały gmach bibljoteki, wybudo 
wanej prywatnym kosztem hr. Kra­
sińskiego, zawierającej, poza tysią­
cami cennych dzieł, również bardzo 
bogate zbiory antyków, obrazów itp.

W ub. wtorek brygadę kradzieżo­
wą urzędu śledczego zawiadomiono o 
niezwykle zuchwałej kradzieży, do­
konanej w bibljotece. Z dochodzenia 
wstępnego ustalono, że złodzieje 
skradli 17 cennych pofftetów, pędzla 
mistrzów średniowiecza i renesansu 
kolekcję akwarel oraz strzelbę my­
śliwską Napoleona.

Wartość skradzionych dzieł i pa­
miątek nie może być dokładnie obli­
czona , bowiem poza istotną warto­
ścią sprzedażną, skradzione przed­
mioty przedstawiają wielką wartość 
muzealną. W każdym razie łup wła-

■ j^ry/ykrH w~ia . m,i

130 <kLm. potanieją billety kolejowe o 
10 proc. Na dystansach większych 
obniżka wzrośnie do 25 proc.

Dopłaia za t. zw. pociągi pospiesz­
ne obniżona ma być do 25 proc, do­
tychczasowego biletu klasy 5-ej. Po- 
zatem prawo nabycia biletu na po­
ciąg pospieszny i cena jego będzie 
obliczana od 50 km., a nie, jaik do­
tychczas, od 100 km.

wartość.
Wobec tego, iż złodzieje warszaw­

scy nie mogli zdobyć wśród paserów 
miejscowych rynku zbytu skradzio­
nych dzieł, zachodzi przypuszczenie, 
iż kradzieży dokonano na polecenie 
paserów zagranicznych. Samo prze­
prowadzenie kradzieży świadczy, iż 
dokonali jej wybitni fachowcy. Kra­
dzież w bibljotece Krasińskich jest 
prawdziwym majstersztykiem kun­
sztu złodziejskiego. .
(dpm unietmożhwuenia .wywiezie­

nia skradzionych przedmiotów za 
granicę państwa, policja warszawska 
za pośrednictwem centrali służby 
śledczej, rozesłała drogaradjową ra- 
djotełegramy do wszystkich poste­
runków granicznych oraz do dyrek­
cji policji niemieckiej, czedhoslowac 
klej, anstrjackiei. antnmńśkiej i gdań 
skiej.

Rozprawa przeciw Maliszom
TRWA W DALSZYM CIĄGU.

KRAKÓW, 1.10. (Tel.wł.). Przerwa*  
na po północy rozprawa przeciw Ma-/ 
liazom została dziś mimo święta wzno 
wioną i toczy się w dalszym ciągu, 
Zeznaje Maliszowa, która bieirze wi­
nę na siebie. Wobec sprzeczności 
między zeznaniami Malisza i jego 
żony obrona 'postawiła wniosek o 
konfrontację. W międzyczasie sąd za­
rządził tajność rozprawy, na której’ 
badano życie małżeńskie oskarżonych^ 
?Tzy przywróceniu jawności sąd przy 
stąpił do przesłuchania świadków

Polska szkoła
W KOWNIE.

KOWNO 1.11 — Polskie arganiiza- 
cje w Kownie wielokrotnie czyniły) 
starania u wiadiz litewskich w celu 
ruchomienia polskiej średniej sizkoły 
handlowej. Dotychczas starania te naą 
odnosiły skutku. Obecnie jednak wła­
dze kowieńskie zezwodriSy na uruchom 
mienie polskiej stzkoły handlowej w, 
Kownie i od stycznia r. p. szkoła ta­
ka będzie uruchomiona.

Niezwykły wybryk
NATURY.

PORIO ALEGRE 1.11 — Donoszą 
iz Beilem (Stan Para) o uirodfeeiniu się 
dwojga dzieci o jednym wspólnym 
ikoupusie, mającym głowy na przeciw­
ległych stronach. Zrośnięte dteieci są 
obojga płci. Każde ma diwoje ramion, 
diwoje płuc, diwiie nerki, jeden żołądek 
i jedno serce. W.s[>óliiie mają te dzieci 
pępek i kiszkę odchodiową. Po środki! 
korpusu dzieci mają nogi. Ideiutyczne, 
monstrum ludzkie uirodiznło siię w Pa-j 
ryżu w r. 1893. Żyło ono, dziękii opiece 
najsławniejszych lekarzy, tnzy miesią-j 
ce. Ciekawe jest, że dziewczynka od- 
żywna się normalnie, gdy jej braciszek 
jest pnawdiziwym pasożytem i nie chcej 
ssać — żyjąc kosztem siostry. Dzieci 
oddychają równocześnie, lecz nie śpią 
oboje równocześnie, gdy jedno usypria 
drugie wtenczas budzi się. Fenomenal­
ne. dzieci są objekitem studljów i obser­
wacji profesorów szkoły medvcvmv w 
Para.

2600 par
MAŁŻEŃSKICH.

MIAmO WATYKAŃSKIE lLi - 
Przedwczoraj w Rzymie odbyła się uro­
czystość zaślubin 700 par małżeńskich j 
Rzymu, oraz 1.900 pan z prowincji. Zna­
na pary udały się procesjonailmie do ba­
zyliki Santa Maria dęgłi Anigeli, gdzie 
wysłuchały ściennej mszy św, poczem 
udały się do rządowej instytucji społecz­
nej ftpopo lavoro‘', gdzie kaiżdia: pair-a 
otrzymała premję 500 lirów, jako dar 
MuBsoloiniego, oraz pdlisę. ubezpiecze­
niową z opłaconerni dwunastoma prem> 
jama asekuracyjneimi.

Pr P^udniu pary małżeńskie przyjęć 
*tc były na audjencji u Ojca św., który 
przemówił do nich radując się, że uro­
czystość odbyła się ©od radosnemi lusipi 

łtejaask



.X c* J e R ZACHODNI’ czwartek' 2 listopada 1955 rokit Nr. 505.

Dwie wystawy polskie
W STANACH ZJEDNOCZONYCH.
W ostiatnich dniach odbyło się w 

muzeum sztuki w Brooklynie (New 
York) otwarcie wystawy polskiego 
malarstwa i grafiki, zorganizowanej 
jprzez Międzynarodową Szkołę Sztu-

„InternatńoaiaJ School of Art* 4 od 
szeregu lat uwzględnia w swej dzia­
łalności pedagogicznej sztukę ludową 
imlslką, organizując m. in. corocznie 
kursy ^^fystyczne dla Amerykanek 
w Zakopanem i n-a Huculszczyźnie. 
Z ramie^i® ttej instytucji przebywała 
w Polsce przez kilka miesięcy p. El- 
ma Pratt, która przy czynnej współ­
pracy malarki polskiej p. Marji Wer- 
ton, zebrała odpowiednie eksponaty 
fila wystawy w Brooklynie. Po ukoń­
czeniu wystawy zbiory polskie mają 
być przewożone kolejno do szeregu 
większych muzeów amerykańskich.

Druga wystawa malarstwa polskie­
go przygotowywana jest obecnie 
przez Hoerdch Museum w Nowym 
Jorku. Eksponaty kej wystawy ze­
brała w Polsce dr. Irena Piotrowska, 
znana ze swej działalności literackiej 
w Stanach Zjednoczonych, przy czyn 
nym współudziale dr. Mieczysława 
Tretera, dyrektora Towarzystwa sze­
rzenia sztuki polskiej wśród obcych. 
Otwarcie wystawy nastąpi w pier­
wszych dniach stycznia.

Uroczystości listopadowe
WE LWOWIE.

Lwów organizuje w bieżącym ro­
ku uroczystości listopadowe na wiel­
ką skalę. Po raz pierwszy obchód- 

i rocznicy obrony Lwowa będzie zwią­
zany z państwowem świętem niepo­
dległości. Niecodziennym punktem 
uroczystości będzie masowa dekoTa- 
'cja obrońców Lwowa Krzyżem i Me­
dalem 'Niepodległości. W dniu 11 li­
stopada rb. około 800 uczestników o- 
brony Lwowa otrzyma odznaczenia. 
W związku z temi uroczystościami 
spodziewany jest we Lwowie kilku- 
dziesięciotysięczny napływ uczestni­
ków zamiejscowych, rozsianych po 
całej Polsce obrońców Lwowa i żoł­
nierzy odsieczy, związków komba­
tanckich i stowarzyszeń społecznych 
oraz licznych gości. Zakwaterowanie 
i przewóz tej masy gości jest troską 
specjalnej sekcji, która rozwinęła 
pracę organizacyjną na wielką ska­
lę. Dyrekcje kolejowe uruchomią na 
Lwowskie uroczystości specjalne po­
ciągi popularne z 70-procenfową zniż 
ką cen biletów. Lwowskie uroczysto­
ści listopadowe w dniach 10—12 li­
stopada będą wielką ogólnopolską 
manifestacją patrjotyczną._______

Litwinow i kobiety
ODPOWIEDŹ DZIENNIKARCE.

Na spotkanie komisarza spraw zagrani- 
cznyeh Litwinowa, który onegdaj prze­
jeżdżał przez Warszawę w drodze do 
Ameryki, wyjechało wielu dziennikarzy 
którym jdnak odmówił on wszelkich in- 
formacyj z dziedziny politycznej.

M. in. do Litwinowa zwróciła się je­
dna z dziennikarek. Gdy i jej nie chciał 
nip powiedzie, zaczęła mu tłumaczyć, że 
pomimo zmiany reżimu w Rosji teraz, 
jak i dawniej, kobiety cieszą duiżemi 
względami. Że zatem i ona,, jako kobie­
ta, powinna otrzymać od nieigio jakiś wy­
wiad.

— Pani ma słuszność — odpowiedział 
p. Litwinow — kobiety w Rosji mają 
pierwszeństwo, ale tylko w sądach, kie­
dy skarżą mężczyzn o alimenty, bo sę­
dziowie mają nieczyste sumienia i wolą 
się kobietom nie narażać. Ja mam su­
mienie czyste i traktuję zupełnie jedna­
kowo dziennikarzy i dziennikarki.

ZNAK FABRYCZNY 
5SRCE w PIERŚCIENIU

WALSKINA
USUWA NAJUPÓRCZYWSZE

BÓLE GŁOWY

hoEiiecKnie

Nid wolno pracować za darmo. 
PRZEPISY O NAJMIE PRACY W PROJEKCIE KODEKSU CYWILNEGO.

Komisja kodyfikacyjna, opracowu­
jąca nowy kodeks cywilny, ustaliła 
juiż przepisy, dotyczące zobowiązań, 
w których jest też ooslbny dział, mó­
wiący o najmie pracy. Ta część ko­
deksu zawiera szereg postanowień, 
dotąd nieprzewidzianych przez obo­
wiązujące ustawodawstwo.

I tak przedewszystkiem przyjęto 
za ziasadę, że nikt nie może pracować 
bezpłatnie, a więc, jeśli zawsze umo­
wę o pracy bezpłatnej, to taka umo­
wa jest nieważna.

W dziedzinie umów zbiorowych 
kodeks stanowi, źe jeśli termin wy­
gaśnięcia umowy zbiorowej nie zo­
stał przewidziany, to jaką ramowę 
trzeba wprowadzić na 6 miesięcy na­
przód. Ten przepis spotyka się z ży­
wym sprzeciwem pracodawców. Do­
wodzą oni, że wypowiedzenie uimowv 
zbiorowej nie może mieć dłuższego 
terminu, niż wypowiedzenie umowy 
indywidualnej, a dla indywidualnej 
umowy przyjęto 2 tygodnie, gdy 
chodzi o robotników, li/lb 3 miesiące 
gdy chodzi o pracowników umysło­
wych.

Kodeks w innem miejscu mówi, że 
nie wolno zcwierać umowy indywi­
dualnej na gorszych warunkach, niż

275 tysięcy członków
Rozrost Stowarzyszeń młodzieży polskiej, 

wozdaniu po raz pierwszy jest liczba 
SMP. żeńskich większa (4014) od licz­
by SMP. męskich (3982). Nader cieka­
we są tablice statystyczne, obrazują­
ce pogłębienie pracy ideowej SMP 

Fakt, że katolickie SMP. dalekie 
od polityki koteryj, wykazują tak 
znaczny rozrost jest objawem nader 
pocieszającym. Cyfry powyższe wy­
kazują także, że Stów, młodzieży pol­
skiej zdały egzamin życiowy, kiedy 
mimo tylu trudności nietylko się nie 
cofnęły, ale postąpiły w rozwoju.

Ostatnio ukazało się sprawozdanie 
Zjednoczenia młodzieży polskiej za 
rolk 1932. Zestawienia statystyczne 
obrazują dalszy rozrost tej organiza­
cji. Stowarzyszenia młodzieży pol­
skiej skupiają według tych zesta­
wień razem 275.000 osób. W tej licz­
bie jest młodzieży 232.000, resztę sta­
nowią osoby starsze, współpracujące 
z S. M. P., przyrost roczny wynosi 
52.000. Liczba organizacyj S. M. P. 
wzroHa w roku sprawozdawczym o 
27°/o i wynosi 8000. W ostatniem spra 

Otto Habsburg i księżniczka Maria
WM Plotki i ploteczki na dworze włoskim. 

o|wana miu na imieniny.
Domniemana narzeczona księcia, 

młodzi tka Maria di Savoia uważana 
jest w rodzinie za „enfant terrible1* 
—• jest bowiem ogromnie bezpośred­
nia, szczera ii dowcipna. W Rzymie 
nieraz kursują powiedzonka wesołej 
księżniczki. Jest zgoła niepodobna 
do swej starszej siostry, obecnej kró 
lowej bułgarskiej, która ma skłon­
ność do mistycyzmu i melancholji.

Córki króla włoskiego wychowane 
są bardzo nowocześnie, zajmują się 
eioorłem, biorą żywy udział w życiu 
społecznem. I podobno wychodzą za- 
njąż t ylko z miłości.

Osiem lat ternu wiele wrzawy wy­
wołała wieść ó zaręczynach najstar­
szej księżniczki z hrabią Calvi di 
Bergolo, oficerem kawalerji. Na ten 
temat kfąży zabawna anegdota.

Hrabia przebywał w garnizonie, w 
Medjolanie, ale bardzo często wymy 
kał się na spotkania z ukochaną. Few 
nego razu pirtkownik wezwał go do 
siebie i dał miu admonicję.

— Dość tych eskapad. Nie dam pa­
nu, kapitanie, już nigdy pozwolenia 
na te podejrzane wycieczki do Rzy­
mu. Opuszcza pan służbę co drugi 
dzień. Co to znaczy? ♦

— Ale ja dzisiaj muszę być w Rzy 
miie, pnłkowniku.

— Co to znaczy „miuszę* 1. Musi par- 
zostać- tutaj i kwita.

— Kiedy dzisiaj moje zaręczyny 
z córką króla włoskiego.

Rzekłszy to, kapitan wyszedł z po­
koju.

Pułkownik dsozedł do wniosku, że 
musi interwenjować. Wysłał tedy 
depeszę do komendanta gatnizonu w 
Rzymie, w której donosił, że jeden 
z oficerów uległ nagłemu obłędowi. 
Należy go aresztować, aby nie do- 
piskfię do sikandplu, gdyż gotów wtar­
gnąć do królewskiego pałacu. Zdaje 
się mu bowiem, że jest narzeczonym 
córki króla włoskiego...

Ostatnio dużo się mówi i pisze c 
projektowań em małżeństwie Ottona I 
Habsburga z najmłodszą córką wio-' 
skiej pary królewskiej. Zarówno w 
Rzymie, jak i w Steenokerzeel, sie­
dzibie eks-cesarzowe j Zyty, zaprze­
cza się owym pogłoskom.

Arcyksiążę Otto Habsburg cieszy 
się opinją „najpiękniejszego księcia 
w uropie“. Istotnie — jest przystoj­
ny, zgrabny i pełeu wdzięku. Ma 
piękne czarne oczy i na szczęście 
nie ma habsburskiej wargi, która taik 
szpeciła jego antenatów.

Wychowawca Ottona, benedyktyn 
O. Weber wyraża sie o swym uczniu 
jaknaj lepiej. Twierdzi on, że Otto 
jestt wybitnie inteligentny i utalento­
wany, że się odzpacza niezwykłą 
(„benedyktyńską’’) pracowitością. 

Nauce poświęca czternaście godzin 
dziennie. Na uniwersytecie w Lo- 
wanj mm uchodził za jednego z naj­
zdolniejszych słuchaczów. Egzaminy 
zdał doskonale. Interesuje się prze- 
dewszystkiem wiedzą ścisłą, a che- 
mja jest jego nieszkodliwym „heb- 
by”. Juiż jako mały chłopiec odkła­
dał z tygodniowej pensyjki drobne 
sunny na kupno laboratorjum. Dzi­
siaj ma wspaniale urządzony war­
sztat, tuż obok sypialnego pokoju 
Spędza nak każdą wolną chwilę. Znaj 
duje też czas na czytanie i muzykę.

Jest oczywiście sportamenem, jak 
przystało nowoczesnemu królewiczo­
wi — jeździ konno jak cyrkowiec, 
pływa jak delfin, a tańczy jak za­
wodowy tancerz.

Jeśli chodzi o przekonania, to nie 
kryje się ze swemi demokratyczne- 
mi poglądami. Zbyt wiele lat spędził 
na wygnaniu, w yarunkaclh niezmier 
nie ciężkich, stykając się z ludem. 
Przyjaźnił się z rybakami na Made- 
rze i w Hiszipanji, a oni wzamian da­
rzyli go szczerem przywiązaniem. 
Powiada, że najcenniejszą pamiątką 
jest dla niego sieć rybacka, zrobiona 
JOrzez hiszpańskie riibaczki i ofiaro-

przewiduje zawarta urnowa zbioro­
wa. I ten przepis spotyka się z ży­
wym sprzeciwem w sferach praco­
dawczych.
Duże znaczenie posiada przepis pro 

jektu nowego kodeksu cywilnego, 
który powiada, że jeśli pracownik 
przepracuje 10 lat, to wypowiedze­
nie pracy może nastąpić tylko na 6 
miesięcy naprzód. Przepis ten odno­
siłby się także do służących.

Z pośród innych przepisów zasłuż 
guje na uwagę przepis, który mówi, 
że jeśli pracownik znajduje się w 
potrzebie, to pracodawca winien mu 
zapłacić za czas przepracowany, nie­
zależnie od terminów, w jakich po­
biera on pensje. Przepis ten osłabia 
jednak dodatek, że zrobić tę wygodę 
pracownikowi pracodawca ma wte­
dy, o ile — jak głosi kodeks — może 
to uczynić bez 6zkody dla siebie.

W artykułach, które mówią o cho­
robie praco nika, jest powiedziane, 
że za czas choroby i ćwiczeń wojsko­
wych należy płacić. Ale jeśli praco­
dawca płaci za leczenie pracownika 
to wolno mu sobie ten wydatek po­
trącić, jednakże tylko z tych należ­
ności pracownika, które należą się za 
okres choroby.

S CIEKAWE
NAJGRUBSZY CZŁOWIEK 

W ŚWIECIE.
Najgruibszym człowiekiem w świecie ma 

być Turek, zamieszkały w okolicy Stambu­
łu, imieniem Hamid, z zawodu szewc. Jest 
on talk g.ruiby, że nie jest prawie w stanie 
poruszać się ze swego miejsca. Grubas zwra­
cał się do lekarzy o poradę, lecz przepisana 
mu djeta nie odniosła żaifluiego wkutlkm. 0- 
becnie Hamid waży 505 funtów.

NAJSTARSZA ANGIELKA.
W Tych dniach zmarła w Amgllji, w miej­

scowości Sidcuip, przeżywszy 107 lat, naj­
starsza AngierNą, niistress Agnes Jeskin. 
Choć sędziwa ta niewiasta widziała narodzi­
ny kolei żelaznych to jednak nigdy w ży­
ciu nie jeździła koleją, ani też samochodiem. 
Do 85 roku życiap racowała w polu na swej 
farmie, a irając lat 90 tańczyła jeszcze na 
weselu jednego ze swych wnuków. Docze­
kała się też dorosłych już prawnuków.

ZAKAZ GRY NA SAKSOFONIE 
W NIEMCZECH.

Niemiecki minister propagandy, dr. Goeb­
bels, wydał rozporządzenie, zakazujące 
Wszystkich tańców egzotycznych i muzyki 
do nich, a między innemi i gry n.a saksofo­
nie. Fabrykanci tego instrumentu zwrócili 
się więc do ministra z prośbą o zniesienie 
zakazu. Jako główny motym swej prośby 
przytoozyuii, że saksofon jest używany w or­
kiestrze wojskowej i że wynalazca instru­
mentu, Adolf Sax, był Niemcem.

— Jeżeli Sax był Niemcem — odpowiedział 
Goebbels — znosizę zakaz.

Ale ministra niemieckiego oszukano, bo 
Adolf Sax nie był Niemcem, lecz Belgi jeży­
kiem, mieszkańcem miasta Dinant.

ZAGROŻONA ŚWIĄTYNIA GROBU 
CHRYSTUSA.

Eksperci angielscy, którzy badali ostatnio 
stan świątyni grobu Chrystusa w Jerozoli­
mie, doszli do wniosku, że gmachowi temu 
zagraża niebezpieczeństwo runięcia. Przed 
kilku laty starą kopułę świątyni odrestauro­
wano tak nieumiejętnie, że pod jej ciężarem 
zarysowała się przednia ściana świątyni. 
Eksperci twierdzą, że przy najmniiejszem 
trzęsieniu ziemi, zjawisku dość częstom w 
Palestynie, świątynia może runąć od pierw­
szego wstrząsu. Na podstawie raportu eks­
pertów, który wywołał wielkie poruszenie 
wśród kół duchownych, rozpoczęto pertra­
ktacje pomiędzy przedstawicielami, różnych 
kościołów o restaurację świątyni. Świątynia 
ta należy, jak wiadomo, w jednakowej mie­
rze do prawosławnych, katolików i Ormian, 
To też żadne pra-ce nie mogą być wykonane 
bez uprzedniego porozumienia się przedsta­
wicieli tych wyznań.

ZAKAZ WYSTAWIENIA „KUPCA 
WENECKIEGO4* W N. JORKU.
Żydzi amerykańscy nie mogą się poskar­

żyć na złe traktowanie w Ameryce. Niedaw­
no Emanuel Lifszyc, rabin zachodniej dziel­
nicy Nowego Jorku, zamieszkiwanej pr-ze- 
ważnie przez żydów, po zapoznaniu się z te­
kstem nieśmiertelnej sztuki szekspirowskiej 
„Kupiec wenecki" uznał, że sztuka ta nosi 
charakter antysemicki. To też zwrócił się 
on do burmistrza Nowego Jorkiu z prośbą o' 
zabronienie wystawiania w teatrach sztuki 
powyższej. Burmistrz nietylko uwzględnił 
prośbę Lifszyoa, ale nawet zalecił nauczyc­
ielom nie wspominać w szkołach o „Kupcu 
weneckim", gdyż dzieło to „zakłóca dobre 
stosunki między róźmemi narodowościami11

WYCIECZKA 300 MYŚLIWYCH 
WŁOSKICH NA WĘGRY.

Niemałe zainteresowanie wzbudziła wiado­
mość, że przybędzie do Węgier wycieczka 
300 włoskich myśliwych, aby tu poświęcić 
się swemu sportowi. Wszyscy ci łowcy wy- 
dzierżaliwili sobie polowanie w trzech ko­
mitetach, a mianowicie Baranya, Toina i Sa- 
mogy w południowo-zachodniej części Wę­
gier. Wyprawa ta przybędzie dnia 31 paź­
dziernika do Koposwaru. W kołach politycz­
nych uważa się, że nie chodzi jedynie o 
sport i polowanie, a o badanie terenu i stu- 
dja wojskowe na drodze z Jugosławji do 
Węgier i z Węgier do Austrji. Celu wy­
cieczki nie trudno byłoby odgadnąć, gdyby 
potwierdziło się, że przeważna część ucze­
stników wyprawy zamieniała mundur woj­
skowy na niewinny mundur myśliwski.

BEZSENNOŚĆ 
wyniszcza organizm 

a powstaje głównie wskutek zaburzeń u kła. 
du nerwowego. Sztuczne środki nasenne ni« 
działają na dłużej, a wywołują stępienie 
i zanik wrażliwości nerwów.

Tylko zioła Magistra Wolskiego „Pasivero- 
sa‘‘ zawierają Kwiat. Męki Pańskiej (Passi­
flora) i idealnie łagodzą zaburzenia systemu 
nerwowego (nerwicę serca, bóle głowy, hi­
sterię) oraz sprowadzają krzepiący sen, 
identyczny ze snem naturalnym. Już po krót­
kim czasie stosowania cały system nerwowy 
powraca do stanu normalnego.

Zioła ze znak. ochr. „Pasiverosa“
Do nabycia w aptekach, drogerjach (skła­

dach aptecznych) lub w wytwórni: Magister 
Wolski, Warszawa, Złota 14. Objaśniające 
broszury wysyłamy bezpłatnie. . 7205



Na cmentarzach.
W dniu wczorajszym, jak co roku, 

olbrzymie rzesze ludności od rana zdą­
żały w kierunku cmentarzy, aby odwie­
dzić spoczywające tam. szczątki drogich 
sobie osób. Mimo dokuczliwego zimna, 
w®zystikie cmentarze 'były przepełnione, 
a Po przybyciu procesyj na cmentarzach 
zapanował tłok i ciche zwykle miejsca 
wiecznego spoczynku zamieniły się 

pełne życia i gwaru. Na cmen­
tarzach widziało 6ię to sarno, co i w ży- 
Clu codziennem. Obok kosztownych bo­
gato przybranych kwiatami i światłem 
grobów, spotykało się zapadłe w ziemię 
^tagiłki, o których nikt już nie pamię-

Naprawdę wzruszająca jest ta pa­
mięć o zmarłych, wynikając az bezinte­
resownych pobudek. W roku bieżącym 
bardzo dużo mogił było, przybranych 
jelenią, kwiatami, światłem i chorą- 
|&iewkann żałóbmemi, to też cmentarze 
■zmieniły zwykły swój wygląd, a z wa- 
^anaem zmroku olbrzymie łuny unosi­
my się nad cmentarzami.

'W godzinach wieczorowych opusto- 
.^aly miejsca wiecznego spoczynku, a 
eywi wrócili do swych siedzib, trosk i 
tajęć.

dzień zaduszny 
l®k serca nasze tak biją datwony 
, , dziś w uroczystym świecie dusz: 
■arowe, smętne śląc hymnu tony 
p. v pośród cmentarza leśnych głusz.

■sza jest wielka, jako w świątyni 
z. spowita w wieniec żałobny, 
“Hnertetne widmo bladej mistrzyni 
w.^“nie się cicho przez groby, 
"“oo masy kwiecia ognie bezsilne

,.,w. i noc smętnie migocą,
Uście z drzewa, jak łzy mogilne

Powoli płynąc... się złocą.
*a omentazyskiu w słocie i wichrze 

oajdroższe leżą nam zwłoki; 
wznosuny nastze mo<uy najcichsze 
fkłJ?^0®2^ ° lepsze wyroki...

Wszechmocny Chryste, 
u- stworzył nam cudny ten świat.

.te Twoje serce przeczysto
1 rąbek całuję Twych szat.

Stanisław Dąbrowdki.

Niedostępny dworzec
kolejowy w Dąbrowie.
ślenia środków zaradczych.

W swoim czasie były nawet różne 
projekty w tej sprawie, jak przenie­
sienie dworca osobowego na stację 
towarową lub też wybudowanie dwór 
ca osobowego w innem odpowiedniem 
miejscu, lecz skończyło się na proje­
ktach i do dnia dzisiejszego wszyst­
ko pozostało po dawnemu;

Trzeba przyznać, iż rozwiązanie za­
dania z uwagi na rozplanowanie to­
rów kolejowych i warunki terenowe 
nie jest rzeczą łatwą, a w każdytm 
razie połączoną z budową nowego 
dworca, to też w czasach kryzysu 
kiedy koleje nasze są przedsiębior­
stwem deficytowem, władze kolejo­
we nie kwapią się z nierentownemi 
inwestycjami, wychodząc widocznie 
z założenia, że stan obecny może je­
szcze trwać do czasu jakiej poważ­
niejszej katastrofy i wtedy dopiero 
trzeba będzie z konieczności przystą­
pić do urządzenia innego dojazdu do 
dworca.

Rzecz znamienna, że nawet władze 
kolejowe uznały sprawę dojazdu za 
konieczną, tymczasem przeprowadza 
się gdzieindziej kosztowne inwesty­
cje ta "W Dąbrowie dworzec kolejowy 
nadal pozbawiony jest bezpośrednie­
go dojazdu, co od szeregu lat jest 
przedmiotem ciągłych skarg i narze­
kań, stanowiąc poważną bolączkę.

Niewiele stosunkowo osób wie o 
tem, iż w Zagłębiu istnieje dworzec 
kolejowy, tem różniący się od innych 
dworców, iż pozbawiony je6t bezpo­
średniego dojazdu.

Osoby piesze mają dojście do stacji 
za pośrednictwem wiaduktu. Wcho­
dzenie i schodzenie z wiaduktu, zwła­
szcza w porze zimowej, nie należy do 
przyjemności, lecz nie grozi przynaj­
mniej przechodniom niebezpieczeń­
stwo dostania się pod koła wagonów 
Gorzej jest z dojazdem dla pojazdów 
kołowych, gdyż chcąc dostać się do 
dworca osobowego, trzeba przebyć 
przejazd stacji towarowej. Pomija­
jąc już to, iż pojazdy muszą czekać 
na wolny przejazd, zajęty pociągami 
towarowymi, co nieraz trwa czas dłuż 
szy i powoduje spóźnienie się jadące- 
go na 'pociąg, gorszą jest rzeczą, iż 
nad przejeżdżającymi przez przejazd 
towarowy wisi niebezpieczeństwo do­
stania się pod koła manewrujących 
pociągów i choć nad tem czuwa prze­
jazdowy, wypadki takie zdarzały się.

W swoim czasie w sprawie tej in­
terweniowały u władz kolejowych 
różne instytucje i organizacje i wi­
docznie władze te przyszły do prze- 
konania, że dłużej tak pozostać nie 
może, gdyż w sprawie tej przyjeżdża­
ły do Dąbrowy specjalne komisje 
celem obejrzenia przejazdu i obmy-

PLASZCSPWE, KOSTJUMOWŁ SU-
IOWe w mocnych odcieniach poleca: 

r1A(;AZYN WSPÓŁCZESNY**  w Dąbrowie 
t2rnŁezej, ul. Kr. Jadwigi 2. Telef. 1-40. 7128

Święto Chrystusa-Króla
W MACZKACH, 

raj-.^jatywy Akcji katolickiej w pa­
łę^ paczki, w ub. niedzielę cale ąpo- 
uroc06,1*0 katolickie obchodziło bardzo | 

święto Chrystusa - Króla. W 
ście]^ ^Południu bicie dzwonów ko- 

zawiadomiło paraf jan o roz- 
zostałyU święta, poczem odprawione 
Hę ^oczyste nieszpory. W niedzie- 
Mawipn- ^W* ora’z uToczy^tą anmę z wy- 
Wił leia Najśw. Sakramentu odpra- 
PodnioU1*1?^06202 Stradoweid i wygłosił

O g<Xk{Uanie- 
ś^ięcenUfc v ł pół si<3 po-
pńeszkąń Arzyża ufundowanego przez 
droiga^ wsi Feliks (na rozstajnych 
Łu — Maczki — Juliusz)
cielą. CełJ'^U 19°0-l©cia śmierci Zbawi­
łoś. prohr^01011^ poświęcenia dokonał

Po Stradoweki.
«ę urocz.o godz. 6 popoł. odbyła 
w a^Ła«le®aja w sali kultury

ą i .
drogą idoó ■ katolickiej składa tą 
M-, MoYeh^ko wonie pp. Wiltosównie 
* Zarządęni Wej’ Wiltosowi W„ Lipeókim 
za wydatna IX*Zcae^°yC1^ Stowarzyszeń 
^zom, pr?c^> J^k również pp. Mar­
kom {]Jvni£^o.'ve,j» Olkowskim i Sier-

°rację Krzyża.
Lr W GRODŹCU.

w Grodżę^0^. Chrystusa - Króla
O godzinie charakter imopnujący.
cję istni-• 10 rano wszystkie organiza-
ły 6ie n,kJ^Ce na tórenie Grodźca zebra- 

S°ły M*2’ 6k^ Przy 
G*S;  zakładów Solyay,
imponująca ° towarzystwa i wiejskiej 

cgJąvLJ, łcEod Uldal do miei- 
ntwo. w ■ a na uroczyste nabożeń- 
Wał ks. mS^. św- którą celebro-
pod batuta n.r TZ ®i’eki, chór kościelny 
konał mszę ś® kawekiego wy­
kazanie wy,głosił1t1UU6211?' Pł<>mienne 
Chwistecki. Wteezo!"6’ wUcar?u8Z Józef 
klubu Grodzieekiego T? godz* 6* w “f1

PROSIMY

NASZYCH P. T. PRENUMERATORÓW

o regularne wpłacenie prenumeraty za listopad r. b
Jako dziennik, utrzymujący się z prenumeraty i ogłoszeń, jako dziennik 

niezależny i przez nikogo niesubwencjonowany, jesteśmy w zupełności 
zdani na życzliwość naszych P. T. Prenumeratorów, którzy wiedzą, 

że regularna wpłata prenumeraty jest podstawowym warun­
kiem normalnego bytu dziennika.

Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego".

KALENDARZYK
Dziś Dzień Zaduszny
Jutro Huberta
Wschód słońca 6 m. 36. 
Zachód „ 16 m. 19.

2
CziartEk

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Przed maturą. 
EDEN: Jaką mnie pragniesz.
PAŁACE; King Kong.

BĘDZIN
NOWOŚCI: W tajnej służbie.
ŚWIATOWID: Tysiąc i jedna noc. 
APOLLO: Dzieje grzechu.

DĄBROWA
ARS: Jej Królewska Mość.
WANDA: Zaułki żyda. — Krzyżowy 

ogień.
ZA WIERCIŁ

STELLA: Mężczyźni w jej życiu.
■ u 1

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś we czwartek po cenach najniższych 

(cały parter 1 zl„ amfiteatr i galerja 50 gr.) 
poraź ostatni klasyczna komedja francuska 
Moliera p.t. „CHORY Z UROJENIA“, w któ­
rej główną rolę kreuje p. B. Orliński. W 
świetne roli subretki p. L. Śniadecika. Reży­
seruje sztukę p. Adam Mikołajewski. W pią­
tek także po cenach najniższych nieodwo­
łalnie poraź ostatni przemiła komedja wę­
gierska W. Fodora p.t. MYSZ KOŚCIELNA" 
z p. Joanną Sobotkowsiką w roli tytułowej.

REPERTUAR.
Czwartek dnia 2 bm. o godz. 20.15 — 

„Chory z urojenia‘ po cenach najniższych. 
Parter 1 zl„ amfiteatr i galerja 50 gr.

Piątek dnia 3 bm. o godz. 20.15 — „Mysz 
kościelna**  po cenach najniższych. Parter 1 
z*.,  amfiteatr i .calerja 50 gr.*

.....

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Czwartak 2 listopada — „llorsztyński**.
Sobota 4 bm. — popoł. „Zaklęta królew- 

na‘‘; wiecz. „Moja głupia mamusia1* (pre­
mjera).

Niedziela 5 bm. — o godz. 11 Akademja 
Z. 0. K. N.; popoł. „Fraulein Doktor**  (sprze­
dane dla gł. zarządu Tow. Polek); wiecz. 
„Musisz się ze mną ożenić**  (sprzedane dla 
Związków pocztowych).

Wtorek 7 bm. — Opera warszawska.
Środa 8 bm. — „M-oja głupia mamusia". 
Czwartek 9 bm. — „Wielki człowiek 

małych interesów** , (premjera).
——o------

PROGRAM RADJOWY.
. CZWARTEK 2 LISTOPADA.

7.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze'1. — 7.05 Gimnastyka. — 7.20 
Muzyka z płyt. — 7.40 Muzyka z płyt. — 
7.52 Chwilka gospodarstwa domowego. — 
,10.00 Transmisja nabożeństwa z kościoła N. 
iM. P. w Wielkich Piekarach na Śląsku. —
11.40 Wiadomości o eksporcie polskim. — 
<11.45 Komunikat Min. opieki społ. d'La pań­
stwowych urzędów pośr. pracy. — 11.50 Wia­
domości bieżące. — 11.57 Sygnał czasu, hej; 
<nał. -— 12.05 Muzyka. — 12.35 Wiadomości 
meteorologiczne. — 12.38 Muzyka. — 15.30 
Wiadomości gospodarcze. — 15.40 Trio a-imioTl 
Piotra Czajkowskiego ku uczczeniu pamięci 
wielkiego artysty. — 16.40 Odczyt. — 16.55 
Transmisja z warszawskiego konserwatorjium 
recitalu fortepianowego Bronisława Rutkow­
skiego. — 17.50 Muzyka. — 18.00 „Katakum­
by rzymskie11 wygł. dr. Anna Marja Mar- 
sówna. — 18.20 Słuchowisko pt. „Don Juan 
Teuorio1' p,g Zorilli. — 19.35 Rozmaitości. —
19.40 Prof. dr. Władysław Dzięgiel: „Na gro­
bach bohaterów**.  — 19.55 Wiadomości spor­
towe. — 20.00 Feljeton pt. „W dzień Zadusz­
ny" wygi. p. Witold Bunikiewicz. — 20.50 
„Widma" _  sceny liryczne z poematu Ada­
ma Mickiewicza „Dziady11 — z muzyką Sta­
nisława Moniuszk. — 22.00 Skrzynka pocz­
towa techniczna. — 22.15 Wiadomości spor­
towe. — 22.25 Muzyka religijna. — 23.00 Wia­
domości meteorologiczne dila komunikacji 
lotniczej.
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Na zielonej granicy 

ZATRZYMANIE MIESZKAŃCÓW 
ZAGŁĘBIA.

Onegdajszęj nocy natknął się patrol 
straży granicznej pod Brzezinami ŚŁ, na 
idącego luzem osehnilka, objuczonego 
paczkami. Zatrzymany okazał się miesz­
kańcem. Sosnowca, Stanisławem Gilem, 
a paczki zawierały niesione z Bytomia':' 
15 kilo rodzynków, 2 kilo migdałów i 2 
obrusy gumowe.

Zatrzymano również powraca jącego s 
Niemiec miesźkanlki Zagłębia Dąbrow­
skiego: Janinę Szostak z Sosnowca, Frań 
eiszkę Świeczkową, Marjannę Stawiń­
ską i Stanisławę Kaletę z Czeladzi, oraz 
Julję Szymczyłkową z Grodźca, pow. Bę­
dzin, które przekroczyły nielęgallnie gra­
nicę nie posiadając odpowiednich prze­
pustek. Piątka niewieścia powędrował*  
do komfearjatu pollicji, gdzie zatrzymane 
oświadczyły, iż nie uzyskawszy pracy*  
w Niemczech .powracają w rodzinne pie­
lesze.

Chcesz zapewnić dobry byt sobie 
swym dzieciom pośpiesz już dziś 
każdym zaoszczędzonym groszem 

do
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OSZCZĘDNOŚCI POW. 
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Celny strzał napadniętego.
Mieszkaniec Kazimierza, Jutl Jan Mro­

czek, przechodząc onegdaj wieczorem 
przez koionję Niemce został napadnięty 
prze kilku nieznanych osobników, któ' 
rzy poczęJ; go bić.

Napadnięty Mroczek, w obawie o wła­
sne życie, wyjął z kieszeni rewolwer i 
dwukrotnie strzelił do napastników.

Jeden strzał okazał się celny, bowiem 
kuła utkwiła w piersiach jednego z na­
pastników, ciężko go raniąc.

Jak się okazało, raniony został Teodoe 
Kaczmarczyk z kolonji Feliks. Przewie 
ziony do szpitala Kaczmarczyk zmarł.

Napad rabunkowy
POD ŁAGISZĄ.

Onegdaj wieczorem jechali furmanka, 
mi szosą dwaj wieśniacy, ojciec z synem, 
obaj z pow. Częstochowskiego, do Ł*-  
giszy po węgieł. W pobliżu Łagiszy za­
stąpiło im drogę drwóch osobników, któ­
rzy zażądali pieniędzy. Napadnięci pod­
cięli konie i zdołali zbiec.

Za odjeżdżającymi wieśniakami, je. 
den z napastników strzelił z rewolwery 
na szczęście nikogo nie raniąc.

Zawiadomiona o napadzie policja 
wszczęła dochodzenie.
NA GUSTOWNE SZLAFROCZKI ostatnie no. 
wości poleca: „MAGAZYN WSPÓŁCZESNY*}  
w Dąbrowie Górniczej, ul. Kr. Jadwigi * 
Telef. 1-40. 7i^

X NIELEGALNY HANDEL DOMOKRĄI 
ZNY. W Katowicach zatrzymano handlu­
jących bez patentu: Gersona Cygielman- 
na z Sosnowca (Ostrogórska 14), Abraś 
hama Nidelmana z Będzina (Zawale 20), 
Meszka Bornszteina z Sosnowca (PiłJ 
sudskiego 70) i Szaję Demanta zam. wj 
Żarkach (Krakowska 41).
X OKRADZIONY NA POCZCIE. One. 
gdaj w gmachu urzędu pocztowego w 
Katowicach w Czaaie nadawania pienię­
dzy skradziono kupcowi Brandysowi 
Szlamie z Dąbrowy Górniczej 350 zł.
X ŚMIERTELNY WYPADEK. W hucie 
Bankowej w Dąbrowie miał miejscą 
śmiertelny wypadek. Mianowicie robo­
tnik Skórka Łukasz spadł z rusztowania 
tak fatalnie, iż w stanie nieprzytomnym 
przewieziono go do szpitalla św. Wincen­
tego, gdzie wkrótce zmarł.

Kasiarze z Sosnowca
ARESZTOWANI W KATOWICACH.
W ub. sobotę o godz. 4.55 funkcjonał 

jusze Wydziału śledczego z Katowic u» 
jęli wałęsających się w Birynowie dwuck 
kasiarzy z Sosnowca 51-letniego Romanę 
Męcika (Daleka 59), oraz 20-letniego 
Czesława Nitasa (Czeladzka 8).

Kasiarze zamierzali widocznie dokonać 
włamani w fabryce Kołłątaja, ho przyj 
Męciku znaleziono łom żelazny, wytryJ 
chy, oraz inne narzędzia służące do wła- 
mania, a przy Nitaisie około HM) zł., po­
chodzących z popełnionej tejże nocy- kra­
dzieży u piekarza Rufina' Lupy w B.ry*  
nowie.

Kasiarzy wraz z narzędziami odęta
■liwiono do di supozycji sadu w KatowM^ci
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Dbajcie o swoje zdrowie! 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
z marką .Kogut" są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół­

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

r PROSZEK
z;KOGUTKIEM

USUWA N AJUPORCZYWSZY

BÓL GŁOWY
MIGREHĘ, NEWRALGJĘ

BÓLE ZĘBÓW.
GRYPĘ . PRZEZIĘBIENIA 
BóL E: ARTRETYCZNE, 

STAWOWE, KOSTNE i T P
------------ -------------------------------------

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI

TABLETEK.
Żądajcie oryginalnych proszków

z„ KOGUTKIEM"

ROŻNE

SZPRYCE i GRUSZKI 
GUMOWE 

poleca fa.br. skład 
wyrób. gmmowych 
chirurg. - hygrien. D. 
Hartabainin et Co -w 
Wiedniu, Oddział w 
Sosnowcu, Piłsudskie­
go 8. Telefon Nr. 961. 
____________ 7606

LECZNICA 
chorób wenerycznych 
1 skórnych. Sosnowiec 
Sienkiewicza 17 a. — 
Wizyta 5 zł. 7351

DNIA 26 PAŹDZIER­
NIKA w czasie pogrze­
bu przed południem 
zgubiono — obrączkę 
ślubną z inicjałami K. 
R. 26.XII 28. Znalazcę 
uprasza się o odniesie­
nie na ul. Paderew­
skiego 50 w Zawierciu 
J. Rajczykowa za po- 
ważnem wynagrodze­
niem. 7495

FARBY, LAKIERY 
pendzle, artykuły go­
spodarcze poleca naj­
taniej Skład Apteczny 
„Unitas", Sosnowiec — 
Piłsudskiego 24 (za tu­
nelem). 7225

Więzienie czy pałac?
NOWOCZESNY ZAKŁAD WIĘZIEŃ NY DLA KKOBIET W AMERYCE.

Do każdego przedsięwzięcia Amerykanie 
lubią przystępować odrazu na wielką skalę. 
Zgodnie z tą swoją właściwością postępują 
również w dziedzinie więziennictwa. W 
Greenwilch pod Nowym Jorkiem zbudowali 
nowoczesne więzienie dlla kobiet, kitóre pod 
waględem urządzeń wewnętrznych przypo­
mina raczej pałac, niż zakład kamy w ści- 
słem słowa znaczeniu.

Gmach więzienny zbudowany został z 
czerwonej cegły w stylu drapaczy ahirmur 
Ma dziesięć pięter wysokości. Wchodzi się 
do wewnątrz wprost z ulicy, bowiem nie po­

siada zadtnydh ogrodzeń.
Gdy zjawi się nowa deliikweutka, otrzy­

muje w biurze kontrolnem numer porządko­
wy, poczem prowadzą ją do łaźni i ubierają 
w suknię koloru popielatego w brunatne 
paski oraz w czapeczkę. Następnie udaje się 
windą do przeznaczanej celi.

Ogółem pięć wind1 obsługuje poszczególnie 
piętra. Cele są jasne, czyste i przewiewne, 
zaopatrzone w jedno olóno z nietłukącego 
się, ale matowego szikła. Każda cela posia­
da jedno łóżko z materacem, prześciera­
dłem, poduszką i kołdrą oraz umywalnię z 

wodą bieżącą zimną i ciepłą. Używanie ko 
smetyków i przyborów toaletowych jest do­
zwolone.

Dwa razy w ciągu dinia pensjonarjuszkr 
tego więzienia są wolne i mogą wówczas, 
wyjść na dach, zamieniony na ogród, albo 
gromadzić się■ na dziedzińcu; gdizie znajduje 
się ławki i krzesła, przytwierdzone do zie­
mi. Wolno im wypoczywać, przechadzać ^się, 
nawet grać w piłkę. Mogą również palić, « 
ostatnio administracja więzienna zainstalo­
wała do ich dyspozycji stół do gry w ping- 
ponga. Naogół jednak wolą gromadzić si9 
w kółka i kółeczka i plotkować.

Więzienie posiada swój szpitali z salą ope­
racyjną i gabinetem dentystycznym. Łóżka 
tak zostały skonstruowane, aby można je 
było nachylać w różnych kierunkach, za­
leżnie od potrzeb chorej lub lekarza. Dla 
niektórych chorób są sale specjalne.

Kobiety, które pragną zająć się szyciem, 
mają do swojej dyspozycji specjalną salę * 
pewną liczbą maszyn do szycia. Wykonuje 
różne roboty i otrzymują nawet za to wy­
nagrodzenie. Jest również i kantyna, _ gdz.it 
te kobiety, których sprawowanie się nie po­
zostawia nic do życzenia, mogą sobie kupo­
wać cukierki, owoce, ciastka, a także pach­
nące mydła i puder.

Na parterze znajduje się wielka sala, któ­
ra służy na przedstawienia teatralne, kon­
certy, wyświetlanie filmów i odprwianie na­
bożeństw. Naturalnie jest i wielka pralnia, 
gdizie można wyprać 5000 sztuk bielizny 
dziennie. Większość prac wykonują same 
delikwentki, ale do niektórych cięższych ro­
bót sprowadza się z pobliskiego więzienia 
aresztantów murzyńskich.

Więzienia dla kobiet w Greeniwidh koszto­
wało 5 miljonów dolarów. Coprawda jed­
nak, wydatkowanie na ten cel tak ogromnej 
sumy postanowione było jeszcze za. czasów 
„prosperity".

llfflNE 0snu
ZAKŁAD 

TAPICERSKI 
poleca otomany, ma 
terace, tapczany, ko 
zetki, fotele klubowe 
Robota solidna, ceny 
konkurencyjne, warun 
ki dogodne. Sosnowiec 
Nowopogońska 19, — 
Piotr Tomczyk. 5830

ŻĄDAJCIE OFERT j 
od1 mjrwięlkszej fabry­
ki fortepianów i piaJ 
niin Arnold Fibiger —1 
Kalisz, Szopena 9.-- 
Przedstawicielistwo — 
W. Engellkin#, Sosno-1 
wiec, Zaikręt 7. 7141

ALBUMY
DO FOTOGRAFJI

.poezji, pocztówkowe, 
narożniki do fotogra­
fji, w wielkim wybo­
rze poleca: „Książni­
ca Zagłębia" Dąbrowa 
Sobieskiego 17. Tele­
fon 2-04. 7139

■■■!■■■■
MASŁO

Pasteuryzowane
POMORSKIE
codziennie świeże 

w f-mie

jiinr
Sosnowiec, 5igio Maja 23 
Tel. 9-17. 7254

TAPICER 
przyjmuje obstalunki ( 
i reperacje Sosnowiec, 
Feliksa Perta 17 Czn-J 
bata Marjan. 7608

Reklama
jest dźwignią 

handlu.■■■!■■■■

STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN.

DZIWNY MANEKIN
Przekład autoryzowany z franc.
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Kiedy wszedł przed godziną na werandę, zda- 

wata mu się, że zauważył zażenowanie między 
4$eną Lecopte, a Emilem Charon. Uderzył go po­
śpiech, z jakim ten ostatni wstał i wyszedł za Ire­
ną do jej ojca. I dlaczego Laura, proponując po­
kazanie jakiegoś haftu Zofji, starała się ją zatrzy­
mać? Dlaczego, jeżeli nie dla ułatwienia kuzynce 
txxzmomy ze swym bratem.

Wchodząc na pierwsze piętro, Malaise nie usły- 
■Hzał z pokoju parna Lecopte żadnych głosów, zaito 
na drugiem piętrze doszły do jego uszu stłumio­
ne szepty... Wiedział już, co o tern myśleć—

I teraz słuchał.
Emil Charon chciał wyjść z pokoju, ale jesz­

cze przystanął.
Rozległ się złamany głos Ireny:
— Niie powinieneś starać się mnie widzieć, 

Emilu... Wszystko skończone... ja... ja...
Szloch.
Na to Emil:

I— Reno, błagam cię!.... Nie płacz!.... Kocham 
caę—.

— Nie można— Nie wolno nam już!... Ja... Ja— 
nigdy cię nie zapomnę... Nigdy nikogo innego niie 
pokocham.... Ale dopóki twoja żona żyje... Nie wól- 

SOSNOWIEC: Jednkeją:J^sutkkieao Nr. 4. Teł 6A Skrytka poczt. O. Będzin, Małachowakiego 7. - Grodaioe, Będzińska.
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no nam się widywać!
Cisza. Malaise wyobraża sobie tę scenę. Irena 

Lecopte leży na łóżku twarzą do poduszki, wstrzą­
sana płaczem. Emil Charon klęczy i poikrywa po­
całunkami rękę dziewczyny.

— Nie wytrzymam dłużej — szepcze Emil. — 
Zofji nienawidzę! Wydaje mi się, że zawsze jej 
nienawidziłem.

— A więc nie trzeba było z nią się żenić...
— Reno... Wiesz, że ożeniłem się z rozpaczy!... 

Ten nędznik, Leon, naopowiadał mi tyle rzeczy 
o tobie....-

— I uwierzyłeś mu!.... Jak mogłeś wierzyć je­
mu, a nie mnie?...

— Mówiłem ci, że bytem zazdrosny... Byłaś 
za dumna, żeby mi wytłumaczyć... Powinnaś to 
była zrobić, Reno... Oszalałem. Należało mnie zro­
zumieć... Zanadto cię kochałem, pragnąłem zabrać 
cię stąd daleko... Odpowiadałaś mi: „Jeżeli nie 
masz do mnie zaufania, jeżeli nie wystarczają ci 
moje słowa, to znaczy, że mnie nie kochasz...’* 
„Ale tamten gotów był dostarczyć mi dowodów... 
Mówił mi: „Zapytaj, dokąd chodziła tego, a tego 
dnia, co robiła wieczorem!....**  Pytałam cię, odpo­
wiadałaś półsłówkami. Prosiłem cię o dowody... 
Nie chciałem tych, co on mi proponował, ale pra­
gnąłem otrzymać je od ciebie. Gniewałaś się...

I— Trzeba było mi je dać, Reno!... Jak mo­
głem przypuszczać, że brat twój dla własnej przy­
jemności, bez żadnych powodów z twej strony, 
oczernia cię przede mną?... Mówił w imię naszej 
przyjaźni.... Mówił, że ma na względzie tylko mo­
je szczęście... Co za nędznik—.

Wiersz milimetrowy jednoiamowy: aa 1-ej stronie, względnie przed tekstem W gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne i« _ to gr. za każdy wyraz. 
Ogłoszenia drobne o zgubie tych dokumentach i postukiwania po J gr. za wyraz.
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 ““i za tekstem 55 a. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie auejaca ogłoszeń Adrnia. nie odpowiada.

Jesacze chwila ciszy.
I znowu krzykliwy głos Erriiila:
— Nędznik.... Sto razy zasłużył na śmierć I
Malaise wyobraził sobie, że Charon krzyczy 

z zaciśniętemi pięściami. Nadstawił ucha i pgn 
wtrzymał oddech.

. przeraził się nagle tego co po
wiedzaaif? Inspektor usłyszał, jak podszedł do 
drzwi i zamknął je. Słychać teraz było przyciszo­
ne zmieszane głosy....

. ~ A ,w,<?c powiedział sobie — to jest ich 
tajemnica! To... idylla zerwana przez kalumnję. 
Nie całe życie jest zabawą kowbojów. Przychodzi 
dzień, kiedy chłopcy drżą przed dziewczynkami, 
którema niegdyś przewodzili. Szakale Oko rzuca 
swój tomahawek pod nogi Irenie, kobiecie o bla, 
dej twarzy. To wiek dojrzewania, wiersze pisane 
na strzępach papieru i wymieniane w tajemnicy, 
marzenia przy świetle księżyca. Dom Lecopteow 
jest tajemniczą wyspą, ci, którzy zamieszkują ją, 
te dzieci, co razem dorosły, los popycha jedno ku 
drugiemu. Leon skłania się ku Laurze, Emil ku 
Irenie. Czy rodizice orjentują się? Co się tyczy 
pierwszych tak. Zaręczają się. A tamci?... Emil 
nie ma za/ufamłia do Ireny. Jesi zazdrosny. Wtedy 
Leon zabiera się do swego niegodnego dzieła. Mo 
że przez wrodzoną złośliwość, albo czu-jąc, że sam 
nie jest zdolny do wielkiego uczucia, stara się zbu­
rzyć szczęście siostry i kuzyna. Stara się obudzić 
wątpliwości w umyśle i sercu Emila. Dla osiągnię­
cia celu nie waha się zbruikać opinji Ireny.

D. c. n.

Seryjne drobne ogłoszenia.
>0 wyra.ów w k.id.m ke.at-j ,

30 drobnych oył. 16.00 «1. 
20 drobnych o<rł. 13.00 sł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł< 

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
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